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Ceny Prenumeraty.

We Lwowie : rocznie Rbl. 9  a  
Kor. 3 0 . k w a r t. Rbl. 2 .25  — Ker. 
7 .50 , m ie s . 7 5  kop. =  Kor. 2 .5 0 , 
za codzienne dwukrotne odnoszę* 
nie do d o m u  dopiaca się mie­
s ię c z n ie  ? 8  k o p ie j e k  =  6 0  halerzy. 
Z przesyłką pocztową w opa­
s k a c h : m ie s . Rbl. 1.25 = K o r.4 .2 0 , 
kwartalnie Rbl. 3 .75  =  Kor. 12-50 
rocznie Rubli 15 .00  =  Kor. 5 0 . 
Za granicę: wysyłka pod opaską 
kwartalnie Rubli 6  s= Koron 2 0 .  
Ceny oddzielnych numerów: 
We Lwowie: 2  kop. =  6  halerzy, 
z przesyłką 3 kop. =  10 halerzy.

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia za 1 wiersz sz&ścio- 
łamowy drobnem pismem lub je­
go miejsce 7 lh  kop. =  2 5  hal. 
N adesłane za 1 wiersz trzyła- 
mowy drobnem. pismem lub jego 
miejsce 25 kopiejek =  8 0  haierzy. 
N ekrologja wiersz 18kop.=;60 b. 
Zaw iadom ienia o ślubach i t. p. 
po 45  kopiejek = 1  Ker. 5 0 .hal. 
D robne ogłoszenia za wyraz 
2 1/* kopiejek =  8 halerzy, naj­
mniej 2 5  kopiejek =  8 0  halerzy. 
Aitrss Redakcji, Administracji 1 M a r n i : -  
Lwów, ul. Zim orowicza lł-1 5. 
BękoplsSw nadesłanych nie zwrasa się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji S łow a Polskiego we Lwowie. — ^Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i'reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 370.
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Cena ium @ ra 2 kop* = €1 hal.
z przesyłką pocztową 3 kop. 10 2 a?s

Pod Przemyślem,
Wolna Rosji z Austrią 

i Hiemcami.
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO WODZA 

NACZELNEGO.
Urzędowni© 7 (20) (PAT.)
„Według uzupełniających wiadomości wycie­

czka z Przem yśla dnia 6 (19) marca była wykonana 
przez  cała 23* d ą  dywizję honwedów, składające się 
z  drugiego, piątego, siódmego i ósmego pułku. P rzy  
odparciu wycieczki wzięliśmy do niewoli 107 ofice­
rów, w ich liczbie komendanta 2-go pułku honwedów 

. 1 3954 szeregowców, oprócz tego zabraliśmy 18 kara- 
Mnó.w maszynowych. S tra ty  tej dywizji honwedów 
w zabitych l rannych są według zeznań Jeńców ol­
brzymie**.

ŻEGLOWNEGO ZARZĄDU GENERALNEGO 
SZTABU.

Urzędownie, 7 (29) (PAT).
1 _ „Na początku wojny przedsiębrano szereg środ-

w sprawie Zuchovyąnia w  tajemnicy wszystkich 
wiacicmości o rozkładzie . działaniach naszych wojsk. 
i środki byty  ile możności skuteczne, trzeba, 
yef.y samo społeczeństwo szło na rękę Wymaganiom, 
sta u lanym co do zachowania tajemnicy wojsku i na- 
oclowi. Jest bardzo możliwe, że wiele wiadomości z 

( klowni działań wojćMuycli, których rozgłaszanie jest 
..•iepożądanc. pomimo wszelkich środków cenzury i im 
staja się jednak znane rodzinie i społeczeństwu z li­
stów, opowiadań rannych i przyjezdnych i innemi 
drogami. P rzy  traktowaniu tych wieści bez ostrożno­
ści i zastanowienia m >gą one z łatwością dochodzić 
,do wiadomości publicznej. W szystkim stopniom armji 
czynnej najsurowiej nakazana jest dyskrecja i ostro­
żność w  listach, i rozmowach.

Obecnie zaś zachodzi konieczność zwrócić się 
z prośbą w tej samej sprawie i do społeczeństwa, tyl­
ko bowiem życzliwy stosunek samego społeczeństwa 
może podziałać na zachowanie tajemnicy wojennej 
vv zupełności Żony, siostry, matki, ojcowie, bracia, 
krewni i znajomi naszych walecznych żołnierzy po­
winni unikać wszelkich piśmienych doniesień, rozmów 
telefonicznych, rozmów w tramwajach i miejscach pu­
blicznych o rozkładzie naszych wojsk, o naszych dzia­
łaniach wojennych i wogóle poruszania tych wiado­
mości z: armji czynnej, które mają z poza prasy, pa­
miętając o tem, że wszelka nieostrożność w tym 
względzie pociąga niepotrzebnie ofiary i powstrzymu­
je tę wielką pracę, którą w  poczuciu swego obowiąz­
ku spełnia nasza armja. Należy uważać nietylko na 
siebie, lecz i na innych, powstrzymując lekkomyśl­
nych od zbytniej otwartości, która przeszedłszy pe­
wne granice, staje się już przestępstwem  przeciw 
państwu, pociągające”.: za 3004 odpowiedzialność we­
dług przepisów prawa.

Zdobycie Kłajpedy.
Urzędownie z Głównego zarządu Generalnego

Sztabu. ...
,,W urzędowym komunikacie niemieckiej Głów­

nej kw atery z dn. 6/U  lnu. o posuwaniu się ku Kłaj­
pedzie zaw arta jest'g roźba represji względem miast 
i wsi rosyjskich, zajętych przez nieprzyjaciela, za 
.•••traty, które może ponieść ludność okręgu Kłajpedy

„Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
Listo Kłajpeda była bezpośrednio tionione przez 
lejne siły nicprzyi. i:iela i na ulicach miasta toczy- 
sic walka W  tej walce wzięła udział również cy­
ma ludność miasta, przez co nasze wojska zma­
mię były do zastosowania odpowiednich środków 

.: wałujących. Wobec tego jeżeli woj^ra niemieckie 
•wykonają swą. groźbę względem spokojnej ludności

zajętych przez nie rosyjskich obs2'atów, to działanie 
wojsk niemieckich trzeba będzie traktować nie jako 
represję, lecz jako Dostępowanie samodzielne, a mo­
ralna odpowiedzialność za skutki spadnie na Niem­
ców* V ' '•

Pioi ogród; 7/20 (PAT) ĄYrjska rosyjskie dosię­
gły Kłajpedy dn. 5715 wieczorem t. j. w  tym samym 
dniu, w  którym r a ik im  przekroczyły granicę pod 
Gorżdami i pobiły Niemców zdobywając ich działa, 
karabiny maszynowe i-automobile z zapasami wojen­
nymi. K łajpedy,bronił; dwa pułki łanuszturmu, które 
po odrzuceniu ich do miasta pomieszały się z  ludno­
ścią cywilną.

Gdy o go dc. S wieczorem wojska rosyjskie 
w kroczyły do miasta, przywitano ic ogniem z do­
mów i barykad. Biły się nie tylko wciska, lecz rów ­
nież ludność cywilna. Wojska rosyjskie zostały w y­

co fane z Kłajpedy, a miasto poddane na krótki czas 
ostrzeliwaniu przez ariyicr.ję. Granaty rosyjskie zmu­
siły nieprzyjaciela do zaprzestania oporu. Ludność 
miasta została wysiedlona na mierzeję Kurońską.

OKOŁO j e d w a b n a .
Piotrogrod 7/20 i PAT.) W  rejonie Jedwabna 

rosyjska artyleria wznieciła wielki pożar w  nieprzy­
jacielskim punkcie oparcia Koło okopć w. Zgromadzo­
ne tam materiały paine paliły k się na przestrzeni z 
gói4 200 kroków. Wybiegając^ z/okopów  Niemcy 
wpadali pod śżrapncie rosyjskich dział polowyeh.

SZCZEGÓŁY WALK.
Piotrogród 7/20 (P. A. T.). Ataki Niemców w 

kierunku Myszymsc-Kadzi&łb rozpoczęły się dnia 6/19 
bm. o goćz. 5 rano. P ierw szą linię nieprzyjacielską 
stanowił gęsty łańcuch tyrałjerski, a za nim dwie linje 
kolumn. Łańcuch został wystrzelany' z karabinów 
maszynowych, a kolumny rozproszone jeszcze wcze­
śniej. P rzy  przygotowaniu tego ataku Niemcy zasto­
sowali nowe, dość/ nieszkodliwe działo pozycyjne do 
walki na bliski dystans, strzelając świecącymi poci­
skami, pękającymi z wielkim hukiem.

Na lewym b rz e g i Wisły artyleria rosyjska roz­
proszyła kilka niemieckich batąljonów, posuwających 
się nieostrożnie, bez osłony, na południe od Rawy.

Przemy.il.-
Piofrogród 7/20 (P. A. T.). Pod Przemyślem nie­

przyjaciel, przygotowując ogniem artylerii ostatnią 
■wycieczkę, zużył przez dobę około 20.000 pocisków, 
przyczsm w celu demonstracji ogień artylerii forte-- 
cznej skierowano przeważnie na północną i południo­
wą część blokady, a wycieczkę poprowadzono o świ­
cie w kierunku wschodnim. Straty wojsk rosyjskich, 
rozlokowanych w odległości zaledwie jednej wiorsty 
od linji fortów, wyniosły po całej dobie „huraganu*1 
ognia ż fortecy, który pochłonął znaczną .-część jej za­
pasów — 7o ludzi.

Dnia 6/19 bm. po odparciu wycieczki wojskom 
rosyjskim udało się strącić pod-Dębicą, na drodze do 
Krakowa aeroplan, który wyleciał z fortecy, nałado­
w any dokumentami i listami załogi z Przemyśla. Lo­
tnicy zostali ujęci natychmiast, jak tylko aeroplan 
dotknął ziemi.

OSOWIEC.
„LitoWskaja Rus1' pisze, i c  w  twierdzy osowie- 

ckiej, dzielnie stawiającej opór artylerii niemieckiej, 
nta pozostał prawie nikt z mieszkańców' cywilnych. 
Jedni wyjechali slo ' Białegostoku,. inni do Sokółki, 
Grodna, Wilna. Nad miasteczkiem codziennie ukazu­
ją się aeroplany niemieckie, z którymi wojska prow a­
dzą pomyślną walkę. Gzęsto Niemcy rzucają na mia­
sto płonące przedmioty, w celu wywołania pożaru. 
Arłylerja twierdzy 'przyprawia artylerię niemiecką o 
znaczne straty. Nastroi załogi jest jaknajlepszy i 
wszyscY mocno Wierzą w rychłe zwycięstwo,

W  KARPATACH.
Dzienniki  ̂ londyńskie v powtarzają doniesienie 

„Tribune cle' Genewo”, iż głównokomend eru jacy a.r- 
cyksiąże Fryderyk udał.się do Wiednia, aby cesarzo­
wi zdać sprawę z istotnego położenia na Karpatach.

W ojska austryjackie są wycieńczone i pozbawione 
dostatecznej ilości zapasów. Komendant wojsk w oko­
licy Użoka prosił o przysłanie 20~tysięcżnych posił­
ków pod grozą oddania fortyfikacji,■-tymczasem posła­
no mu ledwo jeden bataljon. Ludzie głodują, gdzie' 
wskutek śniegu dowóz żywności jest niemożliwy. 
Komendant sił karpackich prosił sztab generalny wie­
deński o wzmocnienie częścią sił armji arcyks. Euge- 
njusza, stojącej.'w Grśzowie i Siedmiogrodzie.

Wojna z Turcją,
2E SZTABU ARMJI KAUKASKIEJ.

Urzędownie 6/19 (P. A. T.). „W  kierunku Zaczo- 
rochskim artyleria nasza i piechota odparły z powo­
dzeniem usiłowania Turków przedostania się na za­
jęte przez nas pozycje. W sekcji OhyńskieJ nasze 
przednie oddziały z powodzeniem posunęły się na­
przód, zipuszając do ucieczki tureckie formacie. 
W  innych sekcjach starć ule było**.

Londyn 7/20 (P. „A, T.). W edług wiadomości 
z Kairu wywiadowcy dowodzą, że przednie straże 
nieprzyjaciela oddalone są o 4 marsze od kanału 
SUeskiego i okazują mało działalności.

. Dżulfa 7/20 (P. A. T.). Według wiadomości z Ur- 
mji konsul turecki Rahib-bej z 70 ludźmi napadł am e­
rykańską misję w  Urmji, gdzie schroniło się 151004 
prawosławnych chrześcijan, wyprowadził stąd trzech 
księży i dwóch djakonów i oprowadzał ich po ulicach, 
znęcając się nad nimi i bezlitośnie bijąc. W  podwórzu 
misji postawiono szubienicę w celu wieszania misjo­
narzy, Misjonarz amerykański Allan również uległ 
biciu i zniewagom, jednakże zdołał wysłać do Salina* 
dwóch łudzi z prośbą o niezwłoczną, pomoc wojsk ro ­
syjskich w celu ratowania chrześcijan, ponieważ mi­
sja nie może ich obronić.

Londyn 6/ i9 (f; 4V.) Z Tcnedcs donoszą, że 6 
pancerników ponownie w płynęło cc cieśniny. W sku­
tek niepomyślnej pogody dziś nie można było wzno­
wić energicznych operacji.

Paryż 7/2C) (P, A. T.)., Minister marynarki w y­
siał do douódzcy dywizji marskiej w  D ardaneh hu 
ad^ujrałą Hepratte, telegram, w którym winszuje ofi­
cerom i m arynarzom  okazanego przez nich męstwa 
w walęe i w yraża przeświadczenie, co do ostateczne­
go zwycięstwa, którego rękojmię dają energja i w y­
siłki floty.

P aryż  ̂ 7/20 (P. A. T.). Z powodu strat sojuszni­
ków przy forsowaniu Dardanelów dziennik ,.Mąthi;* 
pisze:

Francuscy i angielscy m arynarze od samego po­
czątku wiedzieli .0 niebezpieczeństwach związanych 
z tern przedsięwzięciem. Nie powstrzyma to jednak 
flot od atakowania cieśnin i od posuwania się U u 
Konstantynopolowi. Francja i Anglja dały sobie No­
wo i tego dotrzymają.

AKCJA FLOTY FRANCUSKIEJ.
Paryż 7 ?) (PA L ; 'Ministerstwo • marynarki v.:.\ 

komunikowało wiadomo.śi, ‘podkreślające świetny u- 
dział francuskiej morskiej dywizji w forsowaniu Pa:'- 
danelów; francuskiej dywizji przypadło zadanie zaa­
takowana fortyrikacji dardaneiskich w wąskiej czę­
ści cieśniny. Waleczność francuskiej eskadry została 
wysoko oceniona p rzey  m arynarzy anMclskicM A d­
mirał Guepratte telegrafuje, że honor flagi francuskiej 
został podtrzymany, aczkolwiek okupiono to  wielką 
ceną, stratą  pancerniku ,.l3ouvey‘ z którego załogi u- 
ratowano 54 ludzi. Straty innych statków dywizji są' 
nieznane. -
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y  _ W  „Deutsche ^agiS-Zcituiis** br. T?cventlow'na- 
•p-ada gwałtownie na admirała Limpusa, kierownika 
technicznego operacji flotv sprzymierzonej przeciwko 
Dardanelom, b. instruktora morskiego w Turcji, usu­
niętego ze stanowiska na krótko przed wybuchem 
wojny na żądanie niemieckiej misp wojskowej. Admi- 

jrał Limpus doskonale jest ohznajer.iicny z tajemnica- 
;mi fortów dardanclskmó, które budowane były ped 
I jego 'kierunkiem. Zdanym hr. R e\ entlcwa, postępo- 
Jwanie adm irała angielskiego, kietująccgo operacjami 
jPrzeciwko fortom, które sani budował, niezgodne jest 
\z etyka wojskową.
! W edług doniesień z Konstantynopola, wiado­
m ość, ze stolica przeniesiona ma być w głąb Azji, 
-wzmogła jeszcze panikę, oraz oburzenie przeciwko 
Niemcom i Młodoturkon1 Ulemowie przebiegają ulice 
jmiasta, podniecając gromadzące się dokoła nich tłu­
m y przeciwko Niemcom : w ogóle chrześcijanom. W  
mieście panuje nieopisany chaos. W ładze bezczynne. 
Każdy myśli tylko o własnem bezpieczeństwie. Żoł­
nierzom niemieckim zakazano pojedynczo opuszczać 
koszary. 0 'icerow ie ukazują się na ulicach tylko w 
otoczeniu silnej eskorty, . &

* * .*  ’ * , (. ć- ą

„Russk. Sl.“ donosi ze źródeł kompetentnych, 
że w  tych dniach rosyjska flota czarnom orska pod« 

; chodziła pod Bosfor. • * * ■ ■ ■j ■ ■■■■
„Russk. Sł.“ donosi, że w  kołach morskich An­

glii przypuszczają, że flota sprzymierzona podejdzie 
do Konstantynopola najpóźniej do połowy kwietnia.

Na {froncie Zachodnim.
- v   • v

WALKI WE FRANCJI.
' : " Paryż. 7 (20) (PAT.) Urzędownie o godz. 11 w. 

Pod Laboiselle na półn. wschód od Albert Niemcy po 
silnym bombardowaniu usiłowali dokonać nocnego 
ataku, który odparliśmy ze znacznemi dla nich stra­
tami.

W  Szampanii, w nocy na sobotę, nieprzyjaciel 
wykonał kontiatak na zachód od Pcrthes, ale został 
jodpaity. W  sobotę nie było walk pieszych. Arty­
leria nasza ostrzeliwała zgromadzone wojska nie­
mieckie, które poniosły ciężkie straty.

W  górach argońskich w  kierunku Bolantc to ­
czyła się dosyć silna walka artyleryjska, ale piecho­
ta nie atakowała. Pod Esparge w dalszym ciągu po­
suwaliśmy się; Odparłszy dwa kontrataki, zabraliśmy 
większa część pozycji niemieckiej, o k tórą toczyły 
się walki. W  ciągu ostatnich dwóch dni nieprzyja­
ciel trzy  razy szedł do kontrataku, ale bezskutecznie, 
pozostawiwszy na miejscu wielu zabitych. Na po­
tu dnie od Esparge, w  lesie Bouchot odparliśmy nie­
przyjacielski kontratak.

W  Venore, w  lesie ogień naszej artylerii zbu­
rzył blokhauz i wysadził kilka jaszczyków z pociska­
mi i składów amunicji. W lesie Le Praitre  posunęli­
śmy się naprzód. ,,

NOWA' ARMJA. ' . -
Paryż. 7 (20) (PAT.) Według decyzji Milleranda 

klasa rekrutów z r. 1916 odejdzie na teren wojenny 
w połowie kwietnia.

Paryż. 8 (21) (PAT.) W czoraj w  nocy w skutek 
ukazania się Zeppeliny przedsiębrano, przepisane 
przez władze wojenne, środki. Głosy syren i trąb 
uprzedziły ludność. W  całym Paryżu zapanowała 
odrazu ciemność. Zeppelin rzucił dwie bomby na 
Paryż. Trzecia wywołała pożar na przedmieściu 
Neilly sur Saine.

W ojna se rb ska .
Nisz 7/20 (P. A. T.). Rano koło Belgradu toczyła 

się krótka walka artyleryjska, która dowiodła w yż­
szości artylerii serbskiej. Ogień nieprzyjacielski z 
'dział wielkiego kalibru pozostał bez rezultatu, pod­
czas gdy arłylerja s^ b sk a  zburzyła wiele statków  
;w porcie Adakale. Wieczorem, w  okolicy Smederewa 
rczpoczął się słaby pojedynek artyleryjski, ale arty ­
leria nieprzyjaciela wkrótce byfa zmuszona do mil­
czenia.

Na morzu.
Sztokholm. 7 (20) (PAT.) Z Helsingborgu dono- 

zą. że Niemcy zasekwestrow ali szwedzki statek 
■„Gloria*4 i uprowadzili go do Szczecina. W łaści­
ciele statku założyli protest przeciwko tej piraterji, 
ale protest pozostał bez skutku.

Londyn. 7 (20) (PAT.) W ładze angielskie za­
trzym ały statk  amerykański „M aricas“ z ładunkiem 
żywności. W edług oświadczenia kapitana, zafrach- 
lOwanym w  Góteborgu i Sztokholmie. Istnieje po­
dejrzenie, że ładunek przeznaczony był dla Niemiec. 
Zatrzymano statek hiszpański z rudą żelazną, dążą­
cy  przypuszczalnie do portu niemieckiego.

Włochy przed wystąpieniem.
Rzym 6/19 (P. A. T.). Korespondent piotrogrodz- 

kicj Ajencji telegraficznej poinformował się u źródła 
wiarygodnego, że tymi dniami osobistość, znajdująca 
się w Wiedniu bez oficjalnych poruczeń, a przedsię­
biorąca tam kroki, które zc strony rządu włoskiego 
z zaciekawieniem śledzono, otrzym ała bezpośrednio 
od rządu austro-węgierskiego informacje, żc Autsrja 
gotowa ustąpić Włochom Trydent i uregulować gra­
nice aż po rzekę Isonzo (w  Gorycji) z tern, że warun­
ki te będą wypełnione po wojnie, przyczem aź do za­
kończenia działań wojer.ych odstąpione obszary będą 
oddane Niemcom. Za to Austro-W ęgry żądały od 
Wioch neutralności i ich poparcia w przyszłym kon­
gresie pokojowym.

Tych warunków rząd wioski nie mógł przyjąć. 
W  taki sposób obecne rokowania Włoch z Austrią 
można uważać za faktycznie przerwane, naw et w 
tym wypadku, gdyby powyżej wspomniana osobistość 
prowadziła dalej rokowania w Wiedniu.

Rzym 7/20 (P. A. T.). Podczas dyskusji nad pro­
jektem obrony państwowej w  senacie Maragliano 
oświadczył, że projekt ten wniesiony w śród obecnych 
okoliczności międzynarodowych, jest wezwaniem 
surmy wojennej. Mówca w zyw a rząd do czynnego 
wystąpienia i w yraża pragnienie, żeby rząd zyskał 
pochwałę dziejów za dobrą organizację obrony ojczy­
zny i praw  cywilizacji. Projekt przyjęto jednomyślnie, 
jutro zaś uzyska sankcję króla, a w poniedziałek wej­
dzie w życie.

Rzym 7/20 (P. A. T.). Powołano do czynnej 
służby oficerów rezerw y z klas 1870—1878 r.

* * *
Rzymski korespondent „Daily News:* donosi, że 

w  Genui aresztowano Niemców, którzy zamierzali 
zerwać tunele i przerwać połączenie między różnymi 
punktami strategicznymi.

Rząd włoski wydalił korespondentów „Frank­
furter Ztg.“ i „W iener Ztg.“, którzy agitowali na rzecz 
porozumienia między Włochami a Austrią.

Dr. Diii on telegrafował z Rzymu do. „Daily Te- 
legrzph**, że Austrja w  zasadzie podziela pogląd Nie­
miec na konieczność poczynienia Włochom ustępstw, 
ale umyślnie odwleka decyzję. Niemcy naciskają sil­
nie na Włochy, grożąc, że jeśli Włochy nie przychylą 
się do dwuprzymiei za, to one wtargną przez Szwaj­
carię na czele 250.000 żołnierzy i zajmą Mediolan, za­
nim W łochy podejmą środki do obrony miasta.

*  *  *

„Wiecz. Wrenna** podaje wywiad u jednego z 
Wpływowych dyp.o.nutt nv, który w skróceniu powta­
rzam y:

Zdaniem wsponmbmego dyplomaty, pertraktacje 
austryjacko-włoskie ule będą miały żadnego skutku. 
Ustępstwa' Austrii są nadto warunkowe i obietnice 
nadto oddalone. Jako jeden z warunków* Austrja sta­
wia żądanie, aby W łochy domagały się i od Francji 
kom pensaty w  Sabaudii. Włochy przyjmują różne 
propozycje do wiadomości i gotują się do wojny, któ­
rej nie chcą zaczynać teraz, mimo nalegania i ostrze­
żenia Własnych polityków, że „potem będzie za 
późne'-. Dzisiaj widoczne jest już. że usiłowania dy­
plomacji włoskiej są skierowane ku powstrzymaniu 
Rumunii i Grecji od Wystąpienia natychmiastowego 
przeciwko wrogom trójporozuinienia.

Dziś już wiadomo — mówił dalej rozmówca 
Współpracownika „Wiecz. Wrem. * — że Włochy za­
komunikowały oficjalnie A ustrii iż nie mogą nadal 
obojętnie traktow ać losów $4! jjl « radzą Austrii nie 
rozpoczynać nowego najazdu na Serbię. Ton i forma 
noty włoskiej są ostrzeżeniem Wiednia, że noWy na­
pad na Scrhję i jej zajęcie przez wojska austro-nie- 
mieckie mogą być jednym z powodów czynnego w y­
stąpienia Włoch. Tłumaczy się to usiłowaniem Włoch 
utrzym ywania równowagi na Bałkanach. Gdyby Au- 
stro-Nicmcy wtargnęły obecnie do Serbji, to ani Ru­
munia, ani Grecja nie mogłyby się utrzym ać w  roli 
obojętnych świadków, no i Wiochy nie mogłyby od­
kładać swojej decyzji.

Forsowanie cieśniny Dardanelskiej — informuje 
•współpracownika „Wiecz. W tem." inny dyplomata, 
znający stosunki bałkańskie - -  zrobiło silne Wrażenie 
nie tylko w Grecji, ale ’ w Bułgarii. Jeszcze przed 
postawieniem swego wniosku radzie koronnej, Yeni- 
zetos upewnił się u Radosławowa, że Bułgarja nie 
tylko nie w ystąpi przeciwko Grecji, w  lazie jej wojny 
z Turcją, ale naw et zajmie wilaiet Adrjanopohski. Ta­
kie stanowisko Radosław owa doprowadziło do scysji 
pomiędzy nim a carem Ferdynandem, która była źró­
dłem pogłosek o kryzysie gabinetowym w  Bułgarji i 
zamiarze zastąpienia Radosławowa przez Genna- 
diewa. W  trakcie tego zatargu nastąpiła dymisja Ye- 
nizełosa, która skłoniła Radosławów a do podzielenia 
zdania Ferdynanda, aby *due występować, a czekać**. 
Wieści z  Sofji wskazują. Jednak, że jest to tylko odro­
czenie decyzji i że świadomość konieczności zajęcia 
wilajctu Adrjanopolskiego i Tracj-j, po linję Enos- 
Midja. Wzrasta.

Pogłoski o propozycjach, czynionych jakoby 
Bułgarji ze strony Turcji, są bezpodstawne. Chałił- 
bcy, prezes Izby pslów, który miał rzekomo spełnić

oficjalną misję w Sofji, nie zatrzym ał się tam  naw et 
i przejechał wprost przez Rumunię i Austrję do Ber-' 
lina. Podróż jego była tylko upozorowaną ucieczką, 
z Konstantynopola. Wogóle, wieści, przychodzące z  
Aten, Sofji i Bukaresztu, świadczą zgodnie, że na, 
Bałkanach dojrzewają poważne wypadki, które mew 
gą nastąpić lada chwila. .

Na Bałkanach.
BUŁGARJA.

„Now. W r.“ w depeszy z Sofji podaje, że w  po­
litycznych kolach bułgarskich wielkie wrażenie zro-| 
bił obiad u posja rosyjskiego Sawińskiego na cześć; 
Pedgeta, na którym byli Radosławów, minister wojnyJ 
Ficzew i wielu dygnitarzy. Znaczenie tego faktu po-j 
lega na tem, że Radosławów ostatnimi czasy nie by­
w ał w  poselstwie rosyjskiem. W noszą z tej wizyty*, 
iż jest ona zapowiedzią zmiany kursu na korzyść Ro-: 
sil

’ DO KRT7VSU GRECKIEGO.
Wenizelos w  wywiadzie z korespondenteni 

„Now. W rem.‘; powiedział: .— Spodziewając się 
przezwyciężyć wszystkie przeszkody,nie możemy byćj 
obojętnymi widzami tych ważnych W3rpadków4'  
Według zdania Venizelosa Bułgarja nieczego niej 
przedsięweźmie, ponieważ wie, że za G recją stcii 
Rosja, Na pierwszem posiedzeniu rady  koronnej Ve-j 
nizelos zażądał wysłania do Dardane! floty i jednejj 
dywizji wojska. Wilhelm telegrafował do króla, żej 
Grecja stoi nad przepaścią, że król może ją u ra toJ 
wać, że Grecja powinna zachować neutralność?! 
Niemcy gwarantują jej północny Epir, zadowalniają-’ 
ce załatwienie kwęsjti wysp' i 100 milionów .zaliczki.! 
Telegram zrobił wielkie wrażenie na królu, znajdu-- 
jącym się pod wpływem  królowej, która utrzymuje! 
stałe stosunki z Wilhelmem. Królowa płakała,) 
domagała się zachowania neutralności. Król we-! 
zwał Dusmaiiisa, który złożył mu raport o niebez-J 
pieczeństwie udziału Grecji w/ operacjach sojuszni-i 
ków w- D ardanelach .; Na drugiem posiedzeniu ra d y  
koronnej sztab jencralny ośv/iadczył s?ę przeciw  Ve- 
nizelosowi. Król oświadczył, iż Grecja nie m oże1 
przyłączyć się do operacji wojennych. Przywódcy] 
opozycji podtrzym ywali Venizelosa, który był pę-! 
wny powodzenia. Król powiedział, że da na drugl| 
dzień odpowiedź. Na drugi dzień między Yenizelc-' 
sem a królem doszło do ostrej scysji w pałacu. Wa-j 
żną rolę odegrał ks. Mikołaj, wróg Venize!osa. Król 
odrzucił żądania Venize!osa, oświadczywszy, iż nie; 
może ryzykow ać Grecji dla przyjemności premiera.; 
Królowa natychmiast telegrafowała o tem  <16 Wił-1 
heitna. . >

O tw ieram y ahonameBit próbny
od niedzieli 21-go marca do końca miesiąca 

gą S 1? kop. =  OO h al,
ż dwukrotną dostawą do domu.
Numery „Słowa Polskiego" za ten czas,) 

gdyby je kupować oddzielnie, kosztowałyby; 
34 kop. — kor. 1.12. Korzyść wiąc abo­
namentu oczywista, bo nietylko mniejszy) 
wydatek, ale pismo dostawiane będzie do 
mieszkania dwa razy dziennie, rano i po-1 
południu._________    ;

W parlamencie pruskim.
Z Berlina donoszą, że posiedzenia komisji bu­

dżetowej parlamentu mają przebieg bardzo burzliwy,
Socjal-demokraci atakują gwałtownie rząd za: 

jego politykę finansową. Naase wyśm iewał nowego 
ministra skarbu Mełfericha, k tó iy  skarży się, źe fi­
nanse państwTa ucierpiały mocno, żąda od obywateli 
ażeby oszczędności swoje oddawali państwu a ró ­
wnocześnie zapowiada udzielenie szerokiej pomocy 
materialnej Austrii i Turcji. ;

W  dyskusji bierze udział także Koło polskie., 
które przez usta w iceprezesa swego dr. W ładysław a 
Seydy zaprotestowało energicznie przeciwko polity­
ce względem Polaków. Polityka ta w brew  szumnym1 
zapowiedziom z wysokości tronu nie ulega żadnym 
zmianom a w ładze policyjne dokładają wszelkich staw 
rań, ażeby „ustaw a kagańcowa44 przestrzegana była) 
w dalszym ciągu z całą surowością.

W  imieniu rządu odpowiadał krótko Dellbruck* 
oświadczając, że rząd wszystkich obywateli traktuje! 
jednakowo. j

Przedstawiciele stronnictw/ konserwatywnych; 
w strzym ują się demonstr?xyinie od wszelkiej dy-| 
sfeusji.

FAUN Fantom as
Lwów. ul. Karola Ludwika L 5

kryminalny dramat niezwykłej sensacji o  nieby-; 
wałych dotychczas efektach w 6 aktach, odegra­
ny przez pierwszorzędnych artystów paryskich;
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Wiadomości telegraficzne.
Z PERSJE

Tebris 52:9 (PAT,;. O godz. 4 pvpe!n’dniu przy­
był tu następca tronu perskiego ze świtą, eskortow a­
ny przez persk'.ch żandarmów i kozaków. W jazd od­
był się uioczyście wśród huku aział. Poza miastem 
stały wojska rosyjskie kióre następca ‘renu przyw i­
tał.

SPR*W Y  GOSPODARCZE I POMOCE.
Piotrogród 7^0  (PAT) Ministerstwo komuni­

kacji postanowiło ukończyć w tym roku pracę nad 
projektami szeregu pouczeń wodnych. Ukończono 
już projekty dróg wodnych między moizem Czarnem 
a Bałtyckiem od Rygi do Chersonia, oraz drogi 
Dniepr—Wisła.
i Rada ministrów postanwiła asygnować główne-
Śriu zarządowi państwowej hodowli koni 400 tysięcy 
rubli na zakupno repioduklcrów  celem zabezpiecze­
nia ludności m ate ia łu  końskiego.

Rada ministrów przyznała ministrowi skarbu 
♦prawo odraczania cukrowni w  guberniach K ić’e- 
stw a Polskiego i w CaeimskieJ aż do skończenia woj- 
]uy należnych od nich ootat akcyzowych.. W pozosta­
łych miejscowościach ministrowi skarbu pozostawio­
no praw o odraczania cukrowniom zapłaty akcyzo­
wych należności na czas do skończenia wejny, ale nic 
dalej jak do 1 września.

i Rada ministrów -zatwierdziła następujące za ­
rządzenia : Bezpłatny przewóz na miejsce produkcji 
węgla zakontraktowanych robotników, pozwolenie 
na robotę w  kopalniach kobietom i małoletnim, oswo­
bodzenie pracujących v/ kopalniach rezei wistów od 
służby wojskowej. Prócz tego Rada ministrów uzna­
ła za konieczne wypracowanie wniosku o użyciu jeń­
ców7 wojennych do robót w  kopalniach węgla.

Rada ministrów asygnowała ministerstwu 
spraw wewnętrznych w drodze nadzwyczajnego kre­
dytu poza budżetem rubli na pomoc rodzi­
nom żołnierzy. ..

JENERAŁ PA U . ' i & % *& & &  :
W arszaw a T/2i (TAT.* francuska wojskowa 

delegacja jenerała Pau odjechała do Paryża.
PRACA JEŃCÓW .

Syzran 7'3J (r ‘AT ) Właściciele zie?r.scv, którzy 
wzięli do pracy jeńców austryjackich, zw racają ich. 

/ig d y ż  jeńcy twierdzą, że są chorzy.

KONTRABAND V WOJENNA.
Bukareszt 7/20 (FAT.) Przed IG dniami .przez 

pograniczną stację Kaipcni przybyło 19 niemieckich 
wagonów z ładunkiem dla iządu rumuńskiego i 21 
.wagonów dla Turcji. Wy ki y to, że te ostatnie wagony 
naładowane były zapasami wojennymi, to:pędami i 
innym materiałem wojennym. W agony te natych- 
Jniiast zatrzymano. :ak również cztery jeszcze podej­
rzane wagony w  Ki troczeni. J  4 ^ .^ , ,

EKSPEDYCJE NAUKO'WE.
7 Piotrogród 7/20 (P-AT'.) Rada ministrów rozpa­

trzyw szy kwestje zarządzeń w celu uratowania hy- 
tdrograficznej ekspedycji na północnym cceanie lodo­
w atym  adiutanta przybocznego Wilhlckiego, postano-' 
:wiła wyasygnować do 4>) tysięcy rubli na konieczne 
zarządzenia. Rada ministrów przyjęła propozycję 
'ministerstwa marynarki co do użycia ekspedycji 
:Sverdri;pa na  pomoc „Taimirowi i „W ajgaczowi" 
(statki Wilkickiego), zaś w celu ocalenia ekspedycji 
Brusiłowa, postanowiła wyekwipować w ciągu naj­
bliższego lata ..Gertą Andromedę'*. Co co ekspedycji 
geologa Rusanowa, to rninisiersiwo m arynarki uwa­
ża ją za przepadła i zamierza przerwać jej poszuki­
wania.

PRZYGOTOWANIA BUŁGARJI.
Sofju 7/29 (PAT,) Do Sobranja wniesiono pro­

jekt do prawa, w sprawie pomocy rodzinom rezerw i­
stów, którzy będą powołani w  razie mobilizacji.

W  BERLINIE.
Sztokholm 7/20 (P a 1.) Z Berlina donoszą, że 

ministerstwo spraw zagranicznych zezwoliło na w y­
wiezienie majątku ruchomego dyplomatów rosyjskich.

Z głównej kwatery niemieckiej ogłoszono o za­
jęciu przez’ Rosjan Kłajpedy.

W  parlamencie moniecKim minister skarbu o- 
świadczyl, że subskrypcja na nową pożyczkę wojen­
ną przekroczyła 6 miliardów.

PRZYGOTóWANIA SZWECJI.
Sztokholm 7/20 (PA L) Riksdag jednomyślnie 

uchwalił budżet ministerstwa marynarki. ;* w  nim 32 
rnilj. ha budowę nowych statków! Z tego 0,400.000 bę­
dzie asygnowanvch na rok 1916. Z powodu sporir co 
do wyższości z ciężuą a rty k rją  i lodzi podwodnych 
min. marynarki -yświaaczyt; że doświadczenie tej woj­
ny, co do znaczenia min jest dla rządu pouczające i 
.‘obiocal 4 rnilj. na łodzie podwodne.

HANDEL FRANCUSKI.
Paryż 7/ ?9 (PM \? W  ciągu dwóch pierwszych 

.icsięcy 1915 r. import do f ; ancji wyniósł 854 milj., 
porównaniu /  1800 miły w r. zesz ły n ; wywóz 385 

milj., w  roku ubiegłym wyw óz 992 miij.

S E R B jA -W A T Y K A N .
Rzym 7 ^  (P A T ) Ratyfikowano konkordat Ser- 

-iji z w ładza papieską.

JAPONJA A STANY ZJEDNOCZONE.
Tokio 7/a;* (PA T) Doniesienie, jakoby am ery­

kański rząd protestował przeciw żądaniom Japonii 
jest pozbawione podstaw, Ameryka ograniczyła się 
tylko do propozycji, ażeby Japonia wyjaśniła niektó­
re punkty żądań, czy nie naruszają ich zasad polityki 
otw artych drzwi w Chinach. Pcdebne wystąpienie 
Ameryki nie nosi charakteru protestu.

Z różnych rnieismwości w Chinach otrzymano 
wiadomości o wojskowych przygotowaniach*

Z LATAW CA. ^
Bukareszt 7/20 Na wojsi owym aerooh-

nie podporucznik tle ma wzieciawszy na wysokość 
60 metrów, a spostrzegłszy, że skrzydła aeroplanu za­
łamały się. zeskoczy! na ziemię i rozbił :dę na śmierć 
Pilot, sierżant także zabity.

Z podróży.
Wchodzimy na dwórżec główny. " -Zmiany . tu 

duże. W -poczekalni trzeciej klasy iłok żołnierzy. 
Jedni leżą wyciągnięci na ławach, inni skupieni w 
grupki piją ;,czaj“, z koła odzywa się zachrypły głos 
harmoniki ręcznej, w drugim kącie grupka żołnierzy 
zabawia się grą w  karty. Przysuwam  się do tej o- 
statniej grupki.

— Jakbyś ty tak „igrał" do wieczora—odzywa 
się jeden z graczy — tobyś ty, Misza, boso musiał 
iść na bazar i butybyś nowe sprawiał za pożyczone 
pieniądze.

— Nie dokuczaj, boś sam już mieszek wypróżnił. 
Szczęście się odwraca. Wot, asik...

— Z czuba go!
— Pamiętam —  zaczął opowiadać kibic — gra­

liśmy raz w  okopach. Cztery asiki miałem.,, pa* 
■ffłlętani. Cztery smoki do haubicy zaprzągnięte, Ja ­
dę! Brzdęc czerwień! Towarzysz, który mnie przed­
tem obegrał, zgłupiał. Brzdęc dzwonka! Towarzysz 
zgryzł tyiko wargi. Brzdęc żołądż! Tow arzysz już 
chciał karry wykładać, aż tu — brzdęc! Niedaleko 
od nas granat zarył się w ziemię i prysnął darnią mię­
dzy nas. Mnie ślepia zasypał i karty rozsypał. A 
potem musieliśmy stać w okopach — i djabli wzięli 
wygranę.

* • * ,

Lokomotywa, bardzo słusznie zw ana parow o­
zem, sapie i dyszy. Ludzie cisną się w wagonie oso­
bowym trzeciej klasy. Pełno bagaży. W  pośrodku 
Piec rozpalony stoi. Dokoła niego usiadło kilku żoł­
nierzy i pilnują starannie, aby przypadkowo nie przy­
gasł cokciwicjkż. Pociąg mija stacje, dłużej lub krócej 
się zatrzymując. Jest to pociąg etapowy, gdzie mi­
mo wszystko znajdzie się duże wygody. Znajdzie 
się zawsze i towarzystwo, w którym czas jakoś mi­
ja na pogawędce.

W daję się.'w  dyskurs z żołnierzami. Ich iasne 
duże oczy mają w sobie nieznaną mi bliżej głębię 
smutku. Są to synowie rozległego stepu, których 
wojna wpędziła na góry karpackie. Poszli wojować, 
na dolę i niedolę, dziwnie zahartowane ich ciało zno­
si wspaniale największe..-trudy wojny, twarze ich 
czerstwe, ruchy rzeżkie. Zapytani opowiadają chę­
tnie o swych przygodach.

— Jak krzykną „w sztyki", idziesz bratku i nie 
wiesz, że idziesz. Gwiżdżą granaty, gdzieś w  górze 
pękają szrapnele — nie słyszysz, świszczą kule — 
nie słyszysz. Obok ciebie pada tow arzysz tw arzą 
o ziemię, czujesz to ale nie widzisz. Idziesz jakby we 
śnie, coś cię niesie naprzód, i tylko twoje oczy w yba­
łuszone czujesz. Patrzysz tylko, aż oczy bolą...

U ludzi Tych uderza pewnego rodzaju fatalizm, 
wiara w przeznaczenie, która odejmuje im strach 
przed śmiercią,

— Niema się czego bać — w ykłada! mi pewien 
żołnierz. — Choćby kule jak deszcz padały, ujdziesz, 
jeśli twoja kula nie padła, 1 kryć się nie trzeba, bo 
jak masz przeznaczoną 'kulę, .to znajdzie cię nawet 
pod ziemią i naznaczy cię. Tak ja się ostałeni i mo­
że żyw  wyjdę z wojny. Choć trudno zgadnąć.*.

pną!' z całej siły, i zawijając nogami rytm taneczny,' 
puścił się w7 pląsv. 2

— Ho -  ha! • •'
Trzask osi wagonowych miesza się z regularnęrnf: 

przytupywaniem nóg, wiatr wyje, bijąc o ściany po-j 
ciągu — a kozak roztańczył się. na dobre, nie słysząc! 
nic wokół siebie. Porwał swego tow arzysza i obaj tną! 
jakieś wściekle prysiudy kaukaskie, bijąc z całej siły,!
0 podłogę, z której aż nawóz koński odpryska i sypiej 
się pod powałę. Ustali po chwili. |

Wot tiepłuszka! —- rzecze kozak z uśmiechem,;
* * • i

Podnoszę się na palcach do okienka, umieszczo-j 
nego pod pułapem wagonu. Świat cały zamroczony;
1 zasypany śniegiem. Jedziemy wzdłuż wsi, nawpół; 
zasypanej śniegiem. Z chat w yszły w łachmany okry-j 
te dzieci, ozute w buty matczyne lub ojcow7e. Biegną; 
obok toru, skomląc jako kawki żałośnie.

— Rzućcie panie kopiejkę... kopiejkę... kopiejkę...!
Ten i ów rzuca pieniądz zawinięty w papier.,

Dzieci biegną i w lot wygrzebują ze śniegu jałmużnę.' 
I znów skomlą żałośnie, biegnąc,, póki sił starczy.

Dobijamy do stacji, około której niedawno w rzał 
bój zażarty. Pociąg się zatrzymuje godzinę. W ysia­
dam i idę kawałek drogą wśród zadymki śnieżnej.1, 
Przedemiią długie szeregi okopów. Jeden rząd, to o- 
kopy rosyjskie: głęboki rów, a wzdłuż niego co parę| 
kroków jamy nakryte z góry darnią i nawozem. Na-i 
przeciw okopy austryjackie: płytkie z zasłoną utwo-; 
rzoną z ziemi i nawozu, wykopane naprędce. Choć! 
bitwa tu w rzała niedawno, żadnych prawie po niej 
śladówr nic widać, wszystkie bowiem zasypał litości-! 
wy śnieg, z pod którego zaledwie tu i owdzie sterczą! 
świeżo wyciosane krzyże na mogiłach. j

A w mogiłach śpią żołnierze, których naznaczy-I 
ła przeznaczona im kula. - v  -

trzeb
Nic zawsze fnożna jechać etapowym. Często 
a wsiadać na pociąg tow arow y i podróż odby­

wać w wagonie, w  którym niedawno sześć koni po­
dróżowało. W siadłszy, względnie wygramoliwszy 
się, zastałem w* wagonie dwu czekających na odjazd 
pociągu kozaków kaukaskich, zwanych Czeczeńca­
mi. Siedzieli w7 kącie i ćmili papierosy.

Jedziemy. Odskoczywszy nieco wr ty!, ru szy ­
ła -lokomotywa, a za nią około sześćdziesiąt 'wago­
nów. Zasuw7a naszej salonki przymknięta, mimo to 
nielitościwy wiatr wdziera się przemocą do w nętrza 
i sypie śniegiem. Na d^worze szaleje wichura. Za­
dymka śniegu przew ala się przez póła białymi tuma­
nami, które jak fale wzburzonego morza raz wzno­
szą się raz opadają. Mróz wciska sie do wagonu, 
zaczynam zabijać ręce na sposób dorożkarski, Moi 
towarzysze naśladują mnie.

Ale zimnica zaczyna głaskać człowieka swoimi 
lodowatymi palcami już po plecach. Zaczynam cho­
dzić po wagonie. Kozacy również. Jeden z nich, śmie­
jąc się na całą gębę, podskoczył, przytupnął.

— 11 o ~  ha!
Oto mi środek dobry na rozgrzanie! Kozak skrzy­

żował ręce, potem rozłożył je w powietrzu, w strzą­
snął głową, omal. że czapka mu z niej *ie zleciał^ tu-

Wiadomości bieżące.'
Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwatorium 

astronom. Politechniki w d. 21 marca b. r.
Godzina

(Czas
lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(«• 2 pp.)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj­

n iższa
7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736-64
738-83
740.36

-4*6 | 
0-6 | 

—1*2 1

WNW.l
W.3

W5W.1
j  0 0 -+1-7 -5 -7

Uwaga: Pogoda.

— Temperatura. Dziś o godz. 11 rano 4 -4 5  
st. Celsiusza.

' ' _ _ A.  _,<■«!• .
— Kalendarzyk. Poniedziałek; 22 marca. Rz. kat.; 

Dziś: Oktawiana. Jutro: W iktora M. — Gr. kat. 
Dziś: 9. S. 40 Mucz, w Sew. Ju tro : 10. Kondrata. —s 
Słowiański. Dziś: wodysława. Ju tro : Żbisława. — 
Wschód słońca o g. 6,26, zachód c g. 6.28. (czas ra-' 
tuszowy). Długość dnia 12 godzin 12 minut.

— Repertuar Teatru w Kasynie mlej*skiem we Lwo­
wie (ul. Akademicka 13): - 4

W  poniedziałek „Cnotliwa Zuzanna**, operetka 
w  3 aktach podług M arsa i Desvołieresa, muzyka Ja­
na Gilberta,

W e wtorek „Majster i czeladnik", koraedja w  
2 aktach J.. Korzeniowskiego; — dyr. W. Barącz ze 
swojemi humoreskami i „Piękna Gałatea", operetką 
komiczna z muzyką Suppe‘go. ^

Bilety wcześniej do nabycia w cukierid V  
Sotschka (plac Mariacki SL
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, 'rr Teatr w Kasynie 'tmeftkiem yra dziś efektowna, 
operetkę 3-aktową z muzyką Jana. Gilberta p. t 
„Cnotliwa Zuzanna41 z p. L. Rosińską, w roli tytule- 
,wej. Jutro idzie po raz drugi „Majster. i czeladnik” ', 
komedia w 2 akrach J. Korzeniowskiego. Dyrektor 
W. Barąc?, ze swojęmi niezrownaiicnu hunioreskarai. 
'Nakomec. „Piękna Galatca“, śliczna operetka, srana 
z wielkiem powodzeniem. W środę prtmjera dosko­
nałej komedji 5-aktowej Mikołaja Gogola p. t. „Re­
wizor44 — w doborowej i licznej obsadzie artystów.

W  tym tygodniu przedstawienia odbywać się 
będą tylko do soboty, poezem następuje przerwa z 
powodu „wielkiego4* -postu. Ą  ,/

,  ' =  Z C H W I L I . '  *s
(X) Kiedyż będzie w iosna? Zaglądamy do kalen­

darza ludowego, uczony --bowiem, meteorolog 
w przepowiednie nie chce się bawić, Lud na wszyst­
ko ma odpowiedź, opartą na pamięci doświadczeń.

Lud marzy o wiośnie, wyczekując jej niecier- 
pliwie. Już- w.lutym wyszukuje znaków, po których 
mógłby poznać 'rychło-li ona nadejdzie. Wypatrują 
ludzie tej wiosny, jak widać z  przysłów, już w dzień 
św. Doroty (6 lutego), św. Walentego (14 lutego), 
w dzień św. Piotra (22 lutego), a zwłaszcza 24 lu­
tego w dzień św, Macieja, który m a wiele do po ­
wiedzenia o wiośnie. „Na św. Macieja^ pierwsza 
wiosny nadzieja44; „Jeśli na święty Maciej ciepło,

. to się będzie długo wlekło44.
Marzec podlega specjalnym studiom meteoro­

logicznym ludu. Oto szereg doświadczeń:'W marcu 
jak w garncu; Młoda rada i marcowa pogoda sku­
tku nie mają; Ile mgieł w marcu, tyle deszczów 
\y czerwcu; Co marzec wypiecze, to kwiecień wy­
siew, e; W marzec nie jeden -zadrze brodę starzec; 
Kiedy marzec przeżył starzec, będzie zdrów,; Kiedy 
baba w marcu słaba, pacierz mów.

Już św. Kazimierz 4 marca zwiastunem bywa 
w iosny : Na świętego Kazimierza czajka przybieża; 
Ha św. Kazimierz już nie zamarzniesz.

Dawniej widocznie tak bywało, że marzec do 
wiosny się liczył. Dzisiaj już 23 marca, a nie śmie­
my sobie wróżyć wiosny. Dawniej } wiedziano,. źe 
„Na świętego Grzegorza (12 m a rc a ) ' idzie zima do 
m orza44, a gdy nadszedł 19 marca, to już wiadomo 
było CQ ro b ić : „Na św. józw a — przez pole
drozda44.

Może lepiej w tym roku, że wiosna się o p ó ­
źnia. przynajmniej dla rolników. Gzem tu bowiem 
robić tę brózdę, gdy koni niema, czem zagon za­
siać, gdy niema nasienia ? *

Zobaczymy wkrótce 25 marca, co powie dzień 
Zwiastowania Ń. M. P . : „Na Zwiastowanie — przy-' 
bywaj bocianie4'; ..Na Zwiastowanie jaskółki się 
ukazują, ludziom wiosnę zwiastują44.

Takie są prognozy wiosenne ludu,
„O witaj źe nam wiosenko, matko wesela4' — 

rak zaczął piosenkę poeta z ludu Jan Kasprowicz, 
ale ją skończył na smutną nutę, bo wiosny trzeba 
nietylko w p o lu :

Nie win nas, wiosno, że lice 
W walce nam bledną,
Nie wiń, że marszczą się lice 
W tej nędzy,
Lecz spuść rzeźwiącą krynicę 
Na duszę biedną —
O! spuść rzeźwiącą krynicę 

Coprędzei!

— Polskie Tow. Przyrodników Im. Kopernika. Je­
denaste posiedzenie naukowe Towarzystwa odbędzie 
Kię we wtorek, dnia 23 b. m., o godz. 6-ej popołudniu 
ęzas.u ratuszowego w Muzeum im. Dzieduszyckich 
(Teatralna 18) z następującym porządkiem dziennym: 
M Prof. B. Pawlewski: O rozpuszczalności ciał orga­
nicznych'-; 2. dr. S-t; Pawłowski: O polskiej nome-nkla- 
.‘.arze geograficznej.

Zaliczki urzędnika. Wypłacanie zaliczek urzę­
dniczych już się kończę, Zaliczki są udzielone na dwa 
-.nicsisce. Komitet zabiega, aby w  mau; można było 
'uzyskać znów wypkiJę zaFczek:

Emerytom, wdowom i sierotom jo  nauczyciela ck 
w niedzielę wyphec.no w brm ze Rady szkolnej zak­
azi-: i pa 'pensie w  wysokości 2 3 poboiTw.

— Misje sprzymierzeńców, „Wlecz. Wr.“ donosi, 
J e  dnia 1 marca bawiła we Lwowie misja angielska 
?; sir Arturem. Pedgetem na czele, podejmowana 
•'rzez generał-gubernatora lir. Bobrinskiefeo.

j.,No\V. Wr.” podaje, że w naszem mieście przez 
waro dni bawił ;gen. Pan, interesował.się życiem'mia­
sta,- zwiedzał jego'osobliwości i złożył wizytę osobom 
Kle równi czym.

podstawy rosyjskiego prawodawstwa w Galicji. 
.Wc .‘wtorek — jak donosi „Warsz. Myśl44 wyjecliali 
i :o Galicji członkowie dozoru prokuratorskiego, dele­
gowani przez ministerstwo sprawiedliwości w celu 
zaprowadzenia w Galicji podstaw zasadniczych pra­
w odaw stw a rosyjskiego. Misję tę  powierzono: proku­
ratorowi lubelskiego sądu okręgowego Czechowskie­
mu, prokuratorowi suwalskiego sądu okręgowego Sie- 
nickiemu i wiceprokuratorowi sądu okręgowego w ar­
szawskiego Jewdokimowi pod ogólnym przewodni­
ctwem prokuratora Izby sądowej wefszawskiej, Hes- 
sęgo, który wraz z prokuratorem Czechowskim re­
zydować m a  we Lwowie, Siemckij — w Czern.iow- 
;cac!i, JewdokimAw — w Tarnopolu. Delegowani do

Galicji urzędnicy dozoru prokuratorskiego odwiedzili 
kwaterę Zwierzchniego Wodza i byli przyjęci przez 
Jego Cesarską .Wysokość.
. — Jeńcy. Z kilku L r / i  rr  zaprowadzono wczoraj 

i dzisiaj rano do mi iw t znaczniejsze -puitje jeńców 
Przypro-wadzonn ich kilka tysięcy. Między jeńcami 
znajdują się tak /e  Niemoy /  pod Przemyśla przepro­
wadzono znów kilkuJNcsRch oficerów i około 2090 
jeńców.

— Wiadomości o kucach. 'W  rosyjskiej Azji cen­
tralnej Kv mieście Taszkencłe, stolicy Turkestanu 
znajdują się w niewoli następujący Polacy jednoro.- 
czniacy przeważnie ze Lwowa: Abrysowski Wasyl, 
sbsol. praw., Brykowicz Stefan, słuęh. filozofii, 
Dzbańskł Tomasz, słuch., techniki, Jurkiewicz Marjan, 
słuch, techniki, Karasiński Stanisława thi-ćljjB praw, 
Kowalski Roman, słuclą -weteryn., Kwoczka Iwan, 
słuch, filozofii, Zieliński Stanisław*, ąbsolw. filozofii. 
Majkowski Zygmunt, urzędnik dyrekcji skat bu, .Ma­
wia? Józef, śtud. ginm., Pikus .-Mikołaj, stud. gjmn., 
Schaifck Józef naucz, z Trembowli. Weissenberg Jó­
zef, inżynier, Śliwiński Ferdynand, absol. praw, Wiel­
kopolski Kazimierz, słuch pra w., Zawadowież Piotr, 
słuch.; filozofii, Zieliński Stanisław, cbsolw. filozofii.

Jeden z powyi szych w liście dó rodziny dono­
si, że stosunki ułożyły się im nadzwyczaj nile: Miej­
scowa l-:olon|a polska zajęU- -się jeńcami . Polakami 
bardzo gorliwie tak że na.liczeni im nie zbywa. Po­
goda cudna,' ciepło włoskie.' Ostatnie bawił: w Tasz­
kiencie hr.- Mycielski z W arszawy z -'ramienia- To\va-' 
rzystwa opieki nad jeńcami i przyobieca! wystarać 
się dla naszyciu rodaków o zajęcia c-d powiędnie do 
ich kwalifikacji przy budowie kolei do ChuR =

Listy adresować należy przez 'Biuro wojenne- 
pleimyęh w Pictrogroczic, Azjażw. Kraj Turkesiań- 
ski — Taszkerd — Kazanna 2-\vo strjelkoWawo pół­
ka, 3 rota. • . 1 .. .

— Kino -„.Apińk/. W pięknej, końecrtov/cj- sali To­
warzystwa 'muzycznego, przy ul. 'Choiąż'czyzay -1 5 
rozpoczyna od jutra dawanie przedstawień kinoteatr 
„Apollo14.'- Zarząd togo przodsiębioiscwg dokładać bę­
dzie starań, aby dzid' j jego odznaczało się doborem 
artystycznie pon:yśiauvcn programów i aby publicz­
ność, która niezawodnie immuc śple-żYć będzie do 
sympatyczne i sali -Tow. muzycznego;- wynosiła za­
wsze jak najlepsze wra/enie z widowiska.-Zarząd ki­
na nawiązał stosunki - /, fabrykami Tut w  Warszawie, 
i już po świętach Wielkanocnych będzie mozi dać 
szereg - film wmeimyeh, przedstawiających Wy pad ki  
w Królestwie Polskietn zdejmowanych przez w ar­
szawską fabrykę obmzśw. k.iicmatogiicziiycli „Ar­
gus14. ; , • :

— Dyrekcja szkoły języków ofiaruje pięć wolnych 
miejsc diai celujących ucz ni 6 wg szkól średnich, 'nie. po­
siadający cli obecnie środków -na dalsze kształcenie 
sfę, Pierwszeństwo mają. uczniowde I szkoły realnej 
we' Lwowie. Podania należy wnosić osobiście pomię­
dzy 12— 1 w kancelarji dyrektora ąn zy  ul. Trzeciego 
Maja I; 17,

— Aresztowania żydów rosyjskich. Przetrzym y­
wanie żydów rosyjskich., przybyłych ćo k w w a  bez 
przepustek, trwa ciągie. W ostatnich dniach .rewirowi 
aresztowali 12 mężczyzn i ió kobiet, którzy zesłaną 
cdszupaśowani do mMjsc swych przyuakr.ośd.
. — Schw ytanie włamywacza. Agent policji Mi­
chejdo schwytał wczoraj „na corsie44 poszukiwanego 
włam yw acza Zygmunta Wolskiego, który* ma wiele 
grzechów na sumieniu. Ostatnią robotą44 W olskie­
go było włamanie się do składu sukna na pi. Gołn- 
chowakich, o czem \v sobotę donosiliśmy.

— Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj wieczorem 
koło rzeźni miejskiej wypadła z tramwaju jakaś ko­
bieta nieznanego 'nazwiska i uderzyła się tak silnie 
w głowę, że ją nieprzytomną odwieziono do szpitala.

@ Bohaterska śmierć Piotra Leroy Beauliea.
„Sztokholms Tidningen44 donosi, że Piotr Leroy Beąu- 
licu, syn i współpracownik znakomitego ekonomisty 
francuskiego Paw ła Leroy Beaulieu, zmarł w niemie­
ckim szpitalu, gdzie go leczono z rany odniesionej 
w głowę w boju pod Soissons. Leroy Beaulieu, jako 
oficer artylerji nie przestał obsługiwać arm aty w ów ­
czas, kiedy polegli w szyscy jego podwładne Skoro 
i obsługiwane przez niego samego działo zcstatO' zmu­
szone do milczenia, Leroy Beaulieu chwycił za rewol­
wer i odstrzeliwał się Niemcom, dopóki nie padł tra ­
fiony kulą w kość skroniową i w ucho. Zabrany przez 
niemieckich sanitarjusźy, Piotr Leroy Beaulieu sko­
nał czw artego dnia w  niemieckim szpitalu, nie odzy­
skawszy ani na chwilę przytomności. W  36 roku ży­
cia Piotr Lerov Beaulieu został w ybrany deputowa­
nym rh. Montpellier, którego przedstawicielem byt do 
r. 1914. —

Związek Ziemian
—  ol. Kopernika 2 —

Gmach Gal. Towarz. Kredytowego Ziemskiego 
udziela Ziemianom kredyta na zasiewy, do­
starcza woły robocze na żywą wagę, loco 
Lwów, pośredniczy w kupnie nasion siewnych.

DROBNE1'OGŁOSZENIA
Cena za wyraz 2l!$ k o p .~ 8  h., najmniej 25 k o p .~ S 0 h .

Cena za wiersz 15 kop. — 50 hal., najmniej 3. wiersze.
Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach ..Nauka i wv-! 
clłowauie*4. i.Posady poszukiwane*4 ? ..Zarobek — Só?żba“.

za wyraz 2 kop. — 6 hak, najmniej 20 kop. --=09 hal. 
ZWRAC-YA1Y LZ/PGF P. T . osób. nad<yhii:ievcl» ooti 
naszym adresem zgłoszenia 5 oierty na osrioszenaa. zr.ooa- 
trzone ' w znak adresowy (szyfrę). że . nadawcy ogłoszeń, 
sa zazwyczaj nieznani AdmioistraclI. Przestrzegam y przed 
dołączaniem do takich ilstów świadectw  lub dokumentów 
w oryginale. Zalecaiąy dołączacie iedyeie odpisów. 

Poleconych Hstów z ofertam! sde orzyimaiemy. 
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłaczaie dla iednei osoby, 

oslas^afacernił znane!, nie umieszczamy.

- NAUKA l WYCHOWANIE. 
P rzygotow uję do egzam inu szk ó ł ludowych 

r.iego szkół ^re^r.ich. O rzeszkow ej'5 .___  ■
i w step-

a442-
Panna m łoda , in teligentna, w ładająca jez. franc. i nie-, 

mieckim, poszukuje lekcji. Zgłoszenia Tarnowskiego 26, 
drzwi 12.   a 435

POSADY POSZUKIWANE*
Stolarz ś. dobrem! świadectwami, żonaty, porszukaje 

posady we dworze, na plebanii, lub jakiejkolwiek innej. 
Żona dobra kucharka. Zgłoszenia do Administr. Słowa pod' 
,.G. K.44     b437i

WOLNE POSADY.
Polska Fabryka zapałek „Błonie44. Zarząd-w W arsza­

wie ul. Mazowiecka Nr. 1L poszukuje odpowiedzialnego 
majstra dla prz^/gotowywania mas zapałkowych, oraz mai- 
stra-mechanika ń la  dozoru nad maszynami. O ferty  z odpi­
sam i świadectw, i wskazaniem żądanego wynagrodzenia 
prosimy adresować jak w y ż e j________ __ .___________ c433

Ekonom Polak octrzebny. Z g łaszać  się w czwartek, 
piątek, sobota od 8 - 9  rano Stryiska 4, Krzysztofowicz.

•  '   c443
m i e s z k a n i a  i s k l e p y .

P iękne sklepy, śródm ieście, tanio do w ynajęcia zaraz
Roman owi cza 10, dozorca wskaże.___________________ e447

' KUPNO ł - -  P R Z E D a Ż T ”
Austryiackle cygara w oryginalnem  opakowaniu i ty­

toń Hercegowina ficht sprzed-aje Mleczarnia Udziałowa, uh: 
Akademicka 15, obok Kasyna miejskiego.'________  -1433,.

ZAWIADOMIENIA ROŻNE.
Poszukuję Stefanii Gnat-tówny ze Stanisławowra. Adres

łaskawie podać pod Dr. Wieloćhowski, Lwów, Kraszew­
skie:.;- 1. s441■  . a   ;—;—        — ------ ;

Rosyjskie ppudnia, tłum aczenia itp .. sporządza po-
praw n i a koncesjonowali e Biuro Kopernika 15 a. s412

Kto by zn a ł miejsce pobytu lub kierunek wyjazdu le­
gionisty Witełda Eugeniusza Sawickiego, który wyjechał' 
z drużyną Przeworską i Jadwigi Fellnerowej z Dronoby-; 
cza, Zafii Łópaekiej z Tartakowa, Wandy Fijałkowskiej: 
z Kłodna, • raczy łaskawie donieść pod adresem „M atka5, 
do Administracji Słowa Polskiego. s44-s‘

Drzewo t arde (grabowe i bukowe) rąbane na czworo 
1 cetnar w cenie 60 kap-. % dost. do domu 65 kop. Z am ó ­
wienia i pieniądze przyjmuje p. Józef Michalski, ul. Kru- 
piarska (Boczna Łyczakowska) 2A, b p ,  od 9—11 i od 
3—6 (czas piotrogr.). 357

€ f  k © r j ę  k o l i ń s k ą  ,
doskonałej jakości: v/yrobu Krajowej Fabryki w Sądowej 

Wiszni sprzedaje hurtownie firma -415

S. Lambert i Spka, Lwów, Podlewskiego 1.7.
Tel. nr. 500, — Detailicznie wszędzie do nabycia.

^ podania,inform acje handlowe, zle-
i  f  U  I I I  S  ■ Z 6 I I 1 3 t  cenią, załatwia tanio „Argus44, Ko- 

pernika 22. tel. 438. 39ć

BAUK ROLNICZY 
6aiicy]s, Tcv/arzystvya Sospodarskiego

Lwfiw. ui. KoSdUKtW  I. 13
poleca 381

ca sezsc wiosBcny Koniczynę Bzeroani
i inne nasiona, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, olejr 

maszynowe i cylindrowe. - -  K upuje jare zboża.

2
N a j t a ń s z e  p i s m o  po lsk i©

GAZETA PORANNA
( t 'T?’0 ^ s 7 P  R z e c z y w iś c ie  n a j w ię k s z y  na-

.k ła d  w  K r ó le s t w ie  P o lak iem '
Jest ona bojownikiem idei samodzielności gospodarczej na­
rodu polskiego. Podaje zawsze żywotne i ważne artykuły 
wstępne, a obok nich wszechstronne informacje z zakresu 
życia gospodarczego, społecznego i politycznego, zarówno 

w kraju jak i zagranicą.
Przyjmujemy ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich.

Przedpłata z przesyłką pocztową: 302
R ocznie . . . . . . rb. 4 u op . —
P ó ł r o c z n i e    2 „ —
K w artalnie . . .  „ ,  .  .  „ 1 „ —
M ie s ię c z n ie ....................................................... „ —  „ 40

Z m ian a adresu  kop . 20.
Zagranicą: z przesyłką m iesięcznie kop. 90.
C ena eg zem p la rza  1 k op ., na prow incji i k o le ja ch  2 k op . 

O G Ł O S Z E N IA ; Przed tek stem  1 w iersz  petitu  k op . 75, w  t e k ś c i e  przed* 
k ron ik a  lub d ep esza m i 1 w iersz  p etitu  rb. 1*50, rek lam y  za w ie rs z  p etim  
k op . 50T za tek stem  1 w ier sz  p etitu  k o p .  2.1, n e k r o l o g i a  1 w ie r s z  pe t it
kop . 2 ' \  m arg in es na 1 str. rb. 10, m a rg in esy  d a lsze  p o  rb 7 k o p .  ro )

d roon e za  w yraz kop . 3. P ierw szy  w yraz i t łu s ty  druk p odw ójn ie.
Adres redakcji i administracji: Zgoda 5, W arszawa.

Fabryka „TŁEM*1 '
wyrabia i poleca do nabycia 

Mydła toaletowe i lecznicze.
Tlenole: wodę do ust, pastę i proszek do zębów. 
Wody kolońskie I perfumy.
Proszek mydlany do golenia.
Szam pon.—  Atrament. 1003

Dozwolone przez' cenzurę wojenną. — Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie44 we Lwowie..'— Z.drukarni „Słowa F o isk ‘R ^


